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KURJERA WARSZAWSKIEGO. 

Z dniem 1-szym Kwietnia rozpoczynamy kwartał 
II. roku 1867. s f 

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin- 
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kusjera Warszawskiego, wna- 
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowch zapisy. 

Pismo tò wychodzić. będzie w tym samym zakresie 
i wtym samym duchu, jakie mu przekazane zostały 
przez Założyciela onego $. p. Ludwika- Adama Dmu- 
szewskiego. f > A 
< Cena prenumeraty Kunjera Warszawskiego, pozo- 
staje ta sama, jaka była od początku założenia tego 
pisma: ! s p 

“Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32), 
Rite pi 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop:20 (ezyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc. | K 

Prenumerować można w Redakcji Kusyera War- 
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma. 

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno- 
si: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k.30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11). 

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War- 
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre- 
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
jem zechcą się zgłosić listownie do Poczłowej Ezpedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Hedakcji Kurjera War- 
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika- Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre- 
numeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k.30; 
kwartalną, rs. 2 kop. 65.— Wszelkie zażalenia na nie- 
regularne odbieranie, Prenumeratorowie zechcą wprost 
do Redakcji nadsyłać. 


— Wczoraj w czasie Sammy, wykonane były przez 
artystów i amatorów, następujące. dzieła muzyczne: 
W Kościele. Archi-Katedralnym i Metropolitalnym 
Śgo JANA, Kler niższy u stópołtarza, odśpiewał Mszę 
Słoczyńskiego; — w Kościele go KRZYŻA, Mszę Ant: 
Schmidta in B, po raz: drugi; na Graduale tercet Sa- 
lieriego, a na Offertorjum, „W Imię Ojca* Krogal. 
skiego; — w Kościele Śgo KAZIMIERZA na Nowem Mie- 
ście, Mszę 3-głosową Krogulskiego;— _ w' Kościele 
PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO, przy ulicy Miodowej, Mszę 
K. Miillera, a na Benedictus, Modlitwę Filipiny Brze- 
zińskiej, solo tenor; — w Kościele Śg0 ANDRZEJA Ą po- 
stoła, przy ulicy Bonifraterskiej, w czasie Odpustu 

go JANA BOŻEGO, Mszę Schmidta, na Ofiertorjum, 
„W Imie Ojca,“ Krogulskiego i Modlitwę (Solo tenor) 
do N. MARJI PANNY, kompozycji dyrygującego J.K. 


Ax s Jutro, ŚŚ. Grzegorza Pap. i Pelagji P.. 


” n 


Chwaliboga.— Zaś w czasie po południowym, odby- 
wały się we wszystkich Kościołach parafjalnych, oraz 
w Kościele N. MARJI PANNY Łaskawej, przy ulicy 
Śto-Jańskiej, Śgo MARCINA; przy ulicy Piwnej i Śgo 
Ducaa, przy ulicy Freta; Nabożeństwa Passyjne, ze 
stosownemi do tego naukami, mającemi za przed- 
miot rozbiór Męki ZBAWICIELA. Świątynie też by- 
ły przepełnione pobożnemi, a niektóre nawet niemo- 
gły objąć gromadzących się doń. 

— Jutro, jak i w każdy Wtorek, podczas Wlelkiego 
Postu, odprawiać 'się będą Nabożeństwa: Passyjne, 
w Kościele Ś. FRANCISZKA, przy ulicy Zakroczymskiej. 

-- Pojutrze, t. j. we Środę, w Piątek i w.Sobotę, 
przypadają pierwsze tegoroczne Suche dni. 

0 

— Qzasowo zarządzający własną Jego iej 
Mości Kancelarją do spraw OWE ER NERWY 
dezwie z 8go Lutego Nr 435, zawiadomił Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, że Najjaśniej- 
szy Pan Najwyżej raczył zezwolić, aby Rzeczywisty 
Tajny Radca Funduklej, Najmiłościwiej przeznaczo- 
ny na Członka Rady Państwa Cesarstwa, pozostał 
jeszcze pewien czas w Warszawie, i zasiadał z pra- 
wem głosu, na posiedzeniach Komitetu Urządzające- 
go w Królestwie Polskiem. (D. W.) 


„= Sąd Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego 
Wydziału 1-g0.— „Przy odbytej rewizji w miejscu po- 
dejrzanem, zakwestjonowano różne przedmiota, a mia- 
nowicie: ręczniki, dwie czarne chustki, dwie kołdry 
„pikowe, powłoczek z poduszek sześć, z cyframi S.S., 
chustek do nosa 10, z różnemi cyframi, kielich ko- 
ścielny mosiężny, wyzłacany, cyzelowany, roboty rę- 
cznej, brozskę złotą, łańcuch złoty, pięć sznurków 
pereł, broszę dyamentową, siedem pierścionków z bry- 
lantami, kubków srebrnych sześć, widelców srebrnych 
13, z różnemi cyframi, łyżek stołowych srebrnych 
sześć, trzy noże i tyleż łyżeczek do kawy, srebrnych. - 
Wzywa więc osoby, któreby uważały się za poszko- 
dowane temi przedmiotami, aby w ciągu dni 30 do 
Sądu tutejszego zgłosiły się i własność swą usprawie- 
dliwiły; po upływie bowiem tego czasu, przedmioty 
te wydane zostaną osobie, od której je zabrano*.— 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski. (Dz: War:). 


panit SZA MIE 

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, podaje do 
publicznej wiadomości rezultat z działań Kass Groszowych 
Oszczędności, za upłyniony kwartał czwarty, mianowicie: 
a) z początkiem kwartału IVgo znajdowało się w gotowi- 
źnie w Kassach Groszowych rs. 537 kop. 18, na wypłaty 
dla 4,892 uczestników; b) przyjęto w 2,720 wnioskach sum- 
mę rs. 3,447 kop.35, wydano nowych xiążeczek 245; b) wy- 
płacono 443 uczestnikom rs. 962 kop. 50%, i umorzono xią- 
żeczek 260; d) wniesiono do Kassy Oszczędności summę 
rs. 2,628 kopiejek 90 w 287 wńioskach i wyjednano 83 
uczestnikom nowe xiążki Kassy Oszczędności; 6) z końcem 
przeto Grudnia r. z., pozostało rs. 398 kop. 1244 w goto- 
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wiźnie na dopełnianie wypłat dla 4,877 uczestników. W ogó- 
le zaś Kassy Groszowe od czasu ich. założenia przyjęły 
w drobnych kwotach rs. 46,915 kopiejek 52'/,, z tego wy- 
płacono żądającym zwrotu rs. 13,013 k. 5, a do Kassy Oszczę- 
dności wniesiono rs. 33,504 kop. 35 na imie 2,754 ucze- 
stników.— Warszawa, dnia 23 Lutego (7 Marca) 1867 r.— 
Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss.— Członek, Sekre- 
tarz Towarzystwa, K. Dąbrowski., (Dz: War:). 


— Wyjechał z Warszawy, Kamerjunkier Dworu 
J.C. K.M. Ursin Niemcewicz, do Brestia Litewskiego. 
(G. Polic:) 


— Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci Ś. p. 
Jana Wodzińskiego, b. Pułkownika b. Wojsk Pol- 
skich i b. Inspektora, dyrygującego słażbą Komory 
Składowej w Warszawie, odbędzie się o godzinie Vej 
rano, w kościele parafjalnym Sgo KARÓLA Boromeu - 
sza, przy ulicy Chłodnej, żałobne Nabożeństwo, na 
które pozostała w nieutulonym żalu Wdowa, zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego. 

(2949.) 

— Jutro, o godzinie 1Otej rano, odbędzie się ża- 
łobne Nabożeństwo w Kościołku Instytutowym War- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, sza duszę 
ś. p. Augusta Radwana, Członka tegoż Towarzystwa, 
na które Familję zmarłego, Opiekunki i Członków 
Towarzystwa, oraz Przyjaciół, Kolegów i Znajomych 
zaprasza się. (2,959.) 

— Jutro, jako w piątą rocznicę śmierei ś. p. Jana 
Sarnowicza, Pisarza Trybunału Handlowego, odbędzie 
się żałobna Wotywa za spokój duszy jego, w Kościele 
N. MARJI P.“ Kaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej, o 
godzinie 9tej rano, na które pozostała Żona, zapra- 
sza Krewnych i Przyjaciół zmarłego. (2,954.) 

— Jutro, jako w 9tg bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Jana Puścikowskiego, b. Starszego Zgromadzenia 
Majstrów Mularskich, odbędzie się żałobne Nabożeń- 
stwo, za spokój duszy jego, o godzinie lOtej z rana, 
w Kościele Narodzenia N. MARJI P., na Lesznie, na 
które pozostała Żona z Dziećmi i Wnukami, Fami- 
lję, Kolegów i Znajomych zaprasza. (2,952.) 

— w dniu 9 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do 
wieczności, Piotr Wżłasow, dymissjonowany Major 
Wojsk Cesarsko-Rossyjskich, w wieku lat 66, Kawa- 
ler Orderów: Śgo Jerzego kl: IV, Śgo Włodzimierza 
ki; TV za lat XXV, Stej Anny kl: IH, Virtuti Milita- 
ri i Znaku Nieskazitelnej Służby za lat XXV. W głę- 
bokim smutku pozostała Żona wraz z Córką, zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na 
wyprowadzenie zwłok, dnia jutrzejszego, 0 godz: 9tej 
z'rana, z domu Nro 1685, przy ulicy Hożej, na cmen- 
tarz w Woli odbyć się mające. (2,964.) 

— Wczoraj, po długiej i ciężkiej słabości, rozstałą 
się z tym światem, Bogusława Fegułska, Córka by- 
łego Oficera b. Wojsk: Polskich. Stroskana Matka, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy- 
prowadzenie zwłok, w dniu O mA o godz: Bciej 
po południu, z dolnego Kościoła Świętego Krzyża, na 
cmentarz Powązkowski. (2.977.) 

— We wsi Orły (w Powiecie Sochaczewskim), zmarł 
w dniu 22gim z. m., Manas Freund, Właściciel nie- 
ruchomości w Warszawie. 


— Wczoraj, o godzinie 7 i pół wieczorem, w ko- 
ściele parafjalnym Narodzenia N. MARJi P., przy uli- 
cy Leszno, JX. Prosper Targoński pobłogosławił, za 
osobnem pozwoleniem Władzy Duchownej, związek 
małżeński, zawarty między Panem Pawłem Nekamo- 
wiczem, Majstrem stolarskim, a Panna Konstancją 
Rzońca, Córką tutejszego Obywatela. 


— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynnosci, ma 
honor zaprosić szanownych amatorów, którzy raczyli 
przyjąć udział w części: muzycznej Teatru Amator- 
skiego, na dochód ubogich dać się mającego, o łaska- 
we przybycie na próbę, w dniu jutrzejszym, t.j. we 
Wtorek, dnia 12 b.m, 0 godzinie 4ej po południu do 
sali Teatru Towarzystwa Dobroczynności, 

— Śpiewy nabożne „Gorzkiemi Zalami* zwane, 
pierwiastkowo śpiewane były tylko przez Duchowień- 
stwo, i to po łacinie. Dopiero od stu lat, przetłoma- 
czone na język Polski, weszły. w użycie ludu. Dziś 
w liczbie poboźnych, śpiewających, wielu jest takich, 
co się nawet bez tej xiążki obejdą. Z tem wszystkiem 
nie są one przez ogół śpiewane poprawnie, podług . 
nót i słów właściwych, jakie od wieków są upowsze- 
chnione. Zaradził temu Pan Romuald Zientarskż,. 
znany muzyk, Professor Instytutu Muzycznego, przez 
wydanie „Gorzkich Żalów* z nótami i pierwiastko- 
wym textem.: Pomysł Pana Zienłarskiego, zdaniem 
naszem, bardzo jest szczęśliwy. Rzeczonych „Gorz- 
kich Żalów* nabyć można w zakrystjach: wszystkich 
kościołów tutejszych. 

— Woczorajsza prelekcja publiczna Professora Dra 
Lewestama „O Literaturze Europejskiej XIXgo wie- 
ku”, traktowała, w dalszym ciągu Polskiej, o Deoty- 
mie. -Znakomita ta postać wyszła z wymownego wy- 
kładu uczonego Prelegenta w całym blasku pierwszo- 
rzędnej gwiazdy poetycznej. Mówiąc o jej improwi- 
zacjach, Professor skreślił szeroko pouczającą teorję: 
tej osobliwej czynności ducha wieszczego, poczem 
przystąpił do rozbioru pojedynczych utworów poetki, 
uwydatniając wszystkie ich zalety, potężnym uro- 
kiem pełnego zapału słowa. Szczególnie znakomi- 
tym był ustęp, w którym Szanowny Prelegent wyka” 
zywał kierunki talentu Deotymy, uzupełniające Po” 
niekąd działalność i znaczenie trzech wielkich kory- 
feuszów naszej poezji, o których mówił w ostatnich 
kilku prelekcjach. Gorące oklaski tłamnie zebranej 
Publiczności wynagrodziły. Szanownego. Profesora, 
schodzącego z katedry. a 

— Jutro, o godz: 5%/, po południu, W Auli Szkoły 
Głównej, odbędzie się na korzyść niezamożnych stu- 
dentów, 1szy odczyt publiczny Prof: tejże Szkoły, Dra 
Filozofji Lewestama, „O poezji dramatycznej.*— 
Biletów nabyć można jedynie przy wejściu do Auli. 

— Ponieważ druga prelekcja Professora Lewesta- 
ma o Poezji dramatycznej, naznaczona jest na 
Piątek, kiedy właśnie artyści dramatyczni zajęci są 
w Teatrze Rozmaitości, upoważnieni przeto przez 
tychże artystów, zanosimy prośbę do Szanowńego 
Prelegenta, aby raczył tę prelekcję, na Czwartek, 
albo na przyszły Wtorek przełożyć. 

— W uzupełnieniu wiadomości o rezultacie konkursu, 
(Nr 57 Kuzjera Warszawskiego), przez Członka Rady 
Wychowania w Królestwie Polskiem, JX. Adama Jaku- 


bowskiego, na najlepsze rozprawy z przedmiotów ka- 
żdego respective Wydziału Szkołu Głównej, wyzna- 
ezonego, a przez Radę Administracyjną Królestwa 
w roku 1864 zatwierdzonego, otrzymali premja z Wy- 
działu Prawa i Administracji: Pierwszą nagrodę: 
'za rozprawę napisaną na temat: „Zmiany zaszłe 
w Kodexie Napoleona, od chwili wprowadzenia go za 
prawo cywilne wkraju naszym, poczynającod Xięztwa 
Warszawskiego aż do czasu teraźniejszego*, P. Hie- 
ronim Wiełowiejski. Drugą nagrodę: za rezprawę 
ńa temat: „Znaczenie historji prawa dla ogólnego po- 
znania przeszłości i dla prawoznawstwa, w odniesieniu 
do historji prawa Polskiego*, P. Alexander Kraus- 
haar. Accessit za rozprawę na temat pierwszy, Pan 
Józef Brzeziński. : 

— Onegdaj; w Instytucie Muzycznym, w obec 
Opiekunek, Członków Rady Nadzorczej A zaprosza: 
nych osób, miał miejsce popis klaSsy Spiewu, pod 
przewodnictwem P. Cia/fei zostającej. Niewłaściwie 
może nazywamy popisem to pierwsze po kilku-mie - 
sięcznej nauce dzisiejszego Professora, wystąpienie; 
ani klassa bowiem, ani nauczyciel, pretensji do po- 
pisywania się nie mieli, a chcieli tylko wykazać po- 
stępy w ciągu tego czasu uczynione. Czas był zbyt 
krótki, aby postępy te tak uderzającemi być mogły; 
zawsze jednak widzieliśmy, a raczej słyszeliśmy wiel- 
ką zmianę na lepsze W sposobie attakowania nót, 
intonacji i wokalizacji uczennic; zwróciliśmy uwagę 
na pilnowanie się taktu, tak w pojedyńczych, jak 
i zbiorowych śpiewach, i zgodność i precyzję w tych 
ostatnich. Introdukcję z opery „J. Lombardi* Ver- 
diego, odśpiewali chórem uczniowie i uczennice klas- 
sy solowej; Cavatinę, z opery „Fiorina“ Pedrot'ego, 
odśpiewała Panna Teressa Brzech/ja (mezzo soprano); 
Arję, z opery „Nozze di Figaro“ Mozarta, odśpiewa- 
ła Panna Macharzyńska (sopran); „Stellaconfidente*, 
Romans Robondzego, odśpiewał Pan Mierzwiński (Ba- 
ryton), z towarzyszeniem wiolonczelli (P. Bolesław 
Moniuszko; Arję, z opery „Don Giovani“ Mozarta, 
odśpiewała Panna Zeżchnilz (sopran); Kwartet, z ope- 
ry „Regina di Golgondu* Donizettego, odśpiewali: 
Panny Biron Izabella (sopran), Macharzyńska (so - 
pran), Weischo// (bass) i Grzywiński (bass); Cavatinę, 
z opery „Beatrice di Tenda* Belliniego, odśpiewała 
Panna Izabella Biron (sopran); Arję, Z opery „Lu- 
crezia Borgia* Donizettiego, odśpiewała Panna Milder 
(kontr-alt); „Madre pia*, Modlitwę Kurchmana, od- 
śpiewali chórem uczniowie i uczennice klassy solo- 
wej; Duett, „le Zengare* Gadu 
Panny: Jaroszewicz (sopran) i Nieborska (kontr-alt); 
Arję, z opery „Nozze di Figarro, Mozarta, odśpie- 
wała Panna Jaroszewicz (sopran); Chór Aniołów 
i Demonów, z opery „Giovanna dArco* Verdego, 
odśpiewali uczniowie i uczennice klassy solowej. 
Wszystkie ustępy okrywane były oklaskami, a ro- 
mans, śpiewany przez Pannę Jaroszewicz, na żądanie 
słachaczy powtórzony. Ta młoda śpiewaczka, jak 
również Panna Milter; która doskonale odśpiewała 
słynną arję z „Lukrecji*, Nella fatal di Rimini, ma: 
ją niewątpliwie przyszłość przed sobą. Głos Panny 
Miller jest nader dźwięczny, rozciągły, równie bogaty 
w wysokie jak i nizkie nóty, tak, że trudno go defi- 
niować czy jest mezżo-sopramo, czy też kontr=alto. 


Gabussiego, odśpiewały 


Prży pracy dalszej, niewątpimy, że Panna Miller wy- 
kształcić się może na pierwszo rzędną śpiewaczkę, 
mając ku temu wszelkie warunki, gdyż nawet bardzo 
ujmującą powierzchowność. Panna Jaroszewicz, ró- 
wnież ma bardzo dźwięczny, srebrzysty głosik, któ- 
remu P. Ciaffei dodać nieomieszka wartości; winszu- 
jąc P. Cia/feż postępów jego uczennic, nie możemy 
jak cieszyć się, że takiego nauczyciela Instytut nasż 
posiada. 7 

— Wczoraj, jako w przeddzień imienin, zasłużo- 
nego Członka Warsz. Tow. Dobr., Pułkownika Kon- 
stantego Fiszera, Członkówie tejże Instytucji złożyli 
mu życzenia. 

— Oprócz komedji przez amatorów w teatrze War- 
szawskiego Tow: Dobroczynności odegrać się mają- 
cych, na rzecz ubegich, nadto deklamować będzie 
utalentowana artystka Teatrów Warszawskich, Pani 
Alexandra Rakiewiczowa, piękny poemat pióra P. Fe- 
licjana Faleńskiego, p. t. „Królowa Zabawy.“ 

— Jutro pierwsza próba z „Rodziny Benoiton,* 
wkrótce zaś rozpoczaą się próby komedji Hr: Fredry 
(syna) „Piosnka Wujaszka.* 

„— Onegdaj na operze „Wolny Strzec*, zaajdował 
się, goszczący w Warszawie, słynny pianista Litolff, 
i pochwalił tak orkiestrę jak i Artystów, w operze tej 
występujących. 

— Dziś w Teatrze Wielkim pierwsze przedstawie - 
nie przez Artystów Włoskich, ulubionej niegdyś, je- 
szcze za czasów Dobrskiego i Panny Rivoli, opery Flo= 
towa, p. n. „Marta.“ Role w niej przedstawią: Marty, 
Pani Vanzini; Nancy, Pani Trebelli; Lionela, Pan Betti- 
ni; Plumketa, Pan Bossi, a Tristana, Pan Ciampi. 

— QOnegdaj u PP. W., przy ulicy Miodowej, miał 
miejsce piękny wieczór muzyczny, na którym był o- 
becny słynny pjanista, goszczący w naszem mieście, 
P. Litolff. Na wieczorze tym między innemi wykona- 
ne zostały: Uwertura Mendelsohna z „Nocy letniej,'* 
odegrana przez Panią O. i P. Litolfta; następnie grał 
solo P. Litolff, poczem uwerturę „Robespierre,“ ode- 
grał tenże artysta, właz z utalentowaną pjanistką- 
amatorką Panną P. / kolei pomieniony artysta, wraz 
zP. Kątskim, Dyrektorem Instytutu Muzycznego, i P: 
Goebelt, wiolonczefstą, wykonał prześliczne Trio, a 
nakoniec odegraną została Elegja, w której przyjął 
udział na arfie Pan Pistor. Towarzysz P. Litolffa, 
P. Brouste, dał się także słyszeć. Wykonał on tia for- 
tepjanie swojej kompozycji ślicznego walca. 

— Jako dalszy ciąg Bibljoteczki kolei żelaznych, 
w tych dniach wyszła 'powiastka, p. t. „Co się stało 
w małem miasteczku,“ przez Edwarda Lubowskiego, 
(według notatek zbieranych na miejscu). Przystępna 
bardzo cena tej xiążeczki, bo tylko kop. 1272 wyno- 
sząca, zapewnia szybką onej rozprzedaż, tem więcej, 
iż autor powiastki znanym jest z talentu pisarskiego. 
Wkrótce w zbiorze pomienionym wyjść mają: Po- 
wiastka „Igła i pióro, * przez Władysława S.; „Meszty 
Abu Kazema,* komedyjka w 2ch aktach dla dzieci, 
przez Wł. L. Anczyca; „Córka rzemieślnika,“ (z illu- 
stracjami), powiastka Adama Wiślickiego, i „Aspazya,* 
przez Jana Scherra, autora „„Historji literatury po- 
wszechnej.* l 

— Wydawca „Kalendarza premjowego na r. 18674, 
ma honor upraszać właścicieli kalendarzy, opatrzo - 
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nych niżej wymienionemi numerami, o łaskawe zgło- 
szenie się po odbiór przypadających im prem$ż, a mia- 
nowicie: Nr 1593, dwa staloryty Angielskie w ramach 
złoconych; Nr 1220, kopja w ramach złoconych z o- 
brazu Lófiera „Kwiaty mówiące*; Nr 578, kopja ko- 
lorowana z obrazu Matejki „Otrucie Bony*; Nr 1578, 
zstych „Górale Tatrzańscy* w ramach złoconych; Nr 
1857, rycina „Wit Stwosz*; Nr 4611, rycina „Jan 
Kochanowski nad zwłokami Urszulki*; na Nra. 5858, 
1396, 1208, 1154, 964, 1198, 8621, 776, 1891, 1128, 
1248, 2084, 2201, 3868, 868, 6449, 5567, 836. 1227, 
877, 874,.942. 618, 2740, 1366, 1440, 1601, 1880, 
1239, 1664, 1712, 2239, 2237, 2076; przypadają ry- 
ciny tak z krajowych jak zagranicznych obrazów, 
w cenie od 2 do 4ch rs. wartości. — Xięgarnia i skład 
nót, przy ul. Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (71), 
Józef Kaufmann. 

— Mięgarnia Bernarda Lessmana, na Tłoma- 
ckiem, w domu pod Nrem 739, wprost ulicy Przejazd, 
otrzymała na skład główny, dzieło pod tyt: Treny Ja- 
na Kochanowskiego, studjami i przypisami objaśnio- 
ne przez Felicjana. Dostać je można we wszystkich 
Księgarniach w Warszawie i na prowincji. Cena ko- 
piejek 75. 

— Ulubiona polka, kompozycji P. Piotra Eibla, 
a przypisana P. Antoniemu Kwiatkowskiemu, Arty- 
ście Baletu naszego, grywana w ubiegłym karnawale 
na Maskaradach i wszystkich niemal znaczniejszych 
wieczorach, w tym tygodniu wyjdzie na widok publi- 
czny z litografji P. Adolfa Moellera. 

— W ostatnim Nrze „Tygodnika Illustrowanego*, 
mieści sie portret, goszczącego obecnie w Warszawie, 
słynnego pianisty Litolffa, według fotografji Miecz- 


kowskiego, rysowany przez 7egazzo, a nie przez Kos- ` 


saka, jak to jedno z pism tutejszych mylnie doniosło. 

— W ostatnim Nrze „Zorzy*, Redakcja tegoż pi- 
sma ogłasza, iż z początkiem przyszłego kwartału 
„Kumoszka całego świata“ przybierze sobie do po- 
mócy inną postać ku ożywieniu swych żartobliwych 
spostrzeżeń i ku rozweseleniu zarazem Czytelników 
„Zorzy*. Drzeworyty i nadal w miarę potrzeby u- 
mieszczane będą. « Oprócz rozpoczętych w r. b. przy- 
stępnych wykładów o chemji, stosowanej do przemy- 
słu rzemieślniczego i: gospodarczego, zamieszczane 
następnie żostaną i wykłady o Pracy społecznej. 

— Panie Redaktorze! Ekonomia w wydatkach jest 
jedną z najważniejszych rzeczy, za którą wszyscy 
się ubiegają, a oświetlanie domowe należy bezwątpie- 
nia do takowych; dla tego wszelkie udogodnienia, 
poczynione w tym przedmiocie, jak najlepiej bywają 
przez ogół przyjmowanemi, i tak: nafta i ligroina, 
będące tańszym i oszczędniejszym materjałem do 
oleju, odniosły uad takowym zwycięztwo i bardzo 
się rozpowszechniły, lecz nie zupełnie zaradziły po- 
trzebie dobrego i taniego Światła, dla tego też ka- 
żda nowość w tym względzie zasługuje na poparcie 
ze strony ogółu; nowością tą bezwątpienia są lampki 
ekonomiczne, wynalazku P. Chandor w Petersburgu 
i płyn do tychże szandoliną zwany; przyznać należy, 
iż użycie tego nowego wynalazku jest znacznie 
oszczędniejszem od wszystkich po dotąd używanych 
sposobów, gdyż lampka Chandora, dając Światło bia- 
łe, mocne i spokojne, kosztuje podług mego przeko* 


nania tylko 4 kop: na godzinę, a śmiało rywali- 
zować może ze światłem świec stearynowych, i wogó- 
le wszelkiem innem oświetleniem; dla gospodarstw 
wiejskich, fabryk i t. p., jest znaczna ekonomia, jak 
również i dla domów prywatnych; służąca nawet woli 
raczej robić przy takiej lampce, aniżeli przy świecy 
łojowej, której światło do tejże lampki, nie tylko, 
że równać się nie może, ale jest znacznie droższem; 
lampki Chandora zalecają się i tą dogodnością, że mają 
oznaczone wiele godzin za jednem nałaniem, lampka 
taka palić się będzie; przez co unika się codzien+ 
nego prawie dolewania płynu i roboty, jak, to ma 
miejsce przy lampkach mniejszych naftowych, ligroi- 
nowych i t. p. Zdaje mi się, iż pisma takie jak 
„Przegląd Tygodniowy“, „Opiekun Domowy“, „Zo- 
rza“ i t: p., powinny szczególniej opisać oszczędność 
lampki płynu P. Chandora, aby przez to zachęcić 
czytelników swoich do nabycia takowych, przez co 
odnieśliby oni tylko oszczędność w oświetleniu i mie- 
liby do pracy światło piękne, czyste i spokojne. 
Lampki nowego wynalazku, jak również i szandolinę 
nabyć można, jak wiadomo li tylko w składzie Pana 
Grabowskiego, na Krak:-Przedmieściu, w pałacu Po- 
tockich, wprost kościoła, w którym takowe znajdu- 
ją się w znacznej ilości, oraz w różnych fasonach i na 
różne ceny. Wspominając o składzie Pana Grabow- 
skiego, nie mogę niepolecić znajdujące Się tamże 
również świece parafinowe, tak zwane alabastrowe, 
z parafiny Galicyjskiej, a palące się dłużej i pię- 
kniej od świec stearynowych, przytem mogące służyć 
do ozdoby stołów i salonów; świece te kosztują tyle 
co i świece zwyczajne stearynowe, to jest kop: 30 
funt, a są oszczędniejszemi w użyciu i piękniej się 
oku przedstawiają. — Adam R., Prenumerator „Ku- 
rjera Warszawskiego *. 

— Piszą nam z Płonska, (Gub. Płocka): Miasto 
nasze, dziś około 8,000 mieszkańców liczące, od cza- 
su jak zostało miastem powiatowem, znakomicie się 
wznosi. Przybyło mu kilkanaście ozdobnych piętro- 
wych kamienic z balkonami, tak w Rynku jak i w u- 
licach: Ciechanowskiej , Neapolitańskiej, Zduńskiej, 
Płockiej i Nowo-Miejskiej. Apteka Pana Młyńskiego 
i cukiernia Pana Roeflera, która nawiasem powie- 
dziawszy, doskonałych pączków, nie ustępujących 
Warszawskim, przez cały karnawał dostarczała, 
istnieją tu już dawno. Ale przybyła nam Nowogeor- 
gewska piekarnia P. Biscke, dostarczająca wybornego, 
zbytkowego nawet pieczywa, jak: rogaliki, obwarzane- 
czki, it. p. Najważniejszym jeduak nabytkiem dla 
Płonska, jest, rzec można, handel win, korzeni i de- 
likatesów, połączony z restauracją, a przez PP. Klam- 
borowskiego i Grzeskiewicza, na togu Rynku i ulicy 
Nowo-Miejskiej, w nowym domu Pana Szkałulskiego 
założonej. Młodzi właściciele, w najpierwszych War- 
szawskich pracując handlach, Swój także handel u- 
rządzili na Warszawską stopę. Ceny przystępne 
Warszawskie, dobór towarów i kuchnia doskonała, 
obok schludnego i wygodnego lokalu, jak z jednej 
strony zniewoli miejscowe 1 przyjezdne osoby dla te- 
go zakładu, uwalniając je od konieczności zwiedzania 
mniej ponętnych gastronomii, tak z drugiej zapewni 
mu powodzenie, na które ze wszech miar zasługuje. 

— Gdy tutejsze Towarzystwo Kolei Żelaznych 
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zamierza zaprowadzić w różne strony linje tych dróg, 
niepowinienby mu być obojętnym sposób wynalezio- 
ny w Auglji przez PP. Negretti i Zabra, uniknienia 
niebezpieczeństwa przy zetknięciu się wagonów na ko- 
lejach żelaznych, a przynajmniej osłabienia go. Dla 
zapobieżenia złym skutkom w podobnym wypadku, 
powinien być (podług wynalazców ), spód wagonu 
z wierzchnią częścią tak połączonym, aby za uderze- 
niem obie mogły się rozłączyć. Tym sposobem ude- 
rzony spód poszedłby w swoją, drogę, zostawiając gór- 
ną część na miejscu. W teorji zdaje się to być zba- 
wiennym środkiem, ale nie wiemy tylko czy prakty- 
cznie da się zastosować. 

— Wyszedł z druku Ner 36 „Gazety Lekarskiej, * 
pisma tygodniowego, poświęconego wszystkim gałę- 
ziom umiejętności literackiej, farmacji 1 weterynarji. 

— (Art. n.) Z powodu słusznej wzmianki. w Nrze 
49tym „Kurjera Warszawskiego > 0 drożyznie i nie- 
możności prawie stołowania się na obiady postne, 
osobom niezamożnym, dzielę SIĘ Z kolegami memi, 
pod względem pełności kieszeni, wiadomością, że 
obiadów postnych z 4ch potraw złożonych, a czysto, 
smacznie i zdrowo sporządzonych, dostać można przez 
cały Wielki Post, w Środy, P iątki i Soboty, w tra- 
ktjerni Pani Węgrzynowiczowej, Przy ulicy Piwnej, 
pod Nrem 47, w domu P.Belkiego, na pierwszem pię- 
trze, za umiarkowaną cenę kop. 22'/ą; — E. B., Pre- 
numerator „Kurjera Warszawskiego. aN 

— Wczorajszy dzień 40tu Męczenników, uważany 
jest, za przepowiednię stanu powietrza, następnych 
dni czterdziestu. Wnosząc więc z niego, obok zimna 
będziem mieć stałą pogodę. Wczorajszy dzień do 
najpogodniejszych w tej zimie należy. Lekki mróz 
wzmocnił lód na stawach, to też ammatorowie Ślizgąw- 
ki, używali tej zabawy na stawie Łazienkowskim. 

— Dnia 8 b. m. i r., silna panowała w okolicy ko- 
lei żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, pod Rokicina- 
mi, zawieja śnieżna. 444 

— Dziś od rana, skutkiem mrozu 1 nieco pruszą- 
cego śniegu, mieliśmy tak ślizgie trotoary, iż po wię- 
kszej części, przechodnie zniewoleni byli zbaczać 
środkiem ulic. b ) 

— N. Król Saski; raczył przyjmować w dniu 8.m 
b. m., na posłuchaniu prywatnem, P. Stanisława Les- 
ser, Konsula Jeneralnego Saskiego w Warszawie. 

— Znany już poprzednio w Warszawie ze swej 
niepospolitej zręczności P. Bellachini, Nadworn 
Sztukmistrz N. Króla Pruskiego, przybędzie do War- 
-szawy w dniu 16ym b.m., i dawać będzie przedsta- 
wienia nowej magji, w Dolinie Szwajcarskiej, a to po- 
czynając od dnia 19go b. m., (we Wtorek). 

— P. Henryk Pillati, Artysta tutejszy, maluje na 
Wystawę Warszawską obraz wielkich rozmiarów, bo 
mający trzy łokcie wysokości. 

— Wczoraj, na Nowym-Świecie, wystawa zakładu 
fotograficznego PP. Brandel i Spółki znowu powię- 
kszoną została widokami fotograficznemi, starannie 
zdjętemi po pożarze warsztatów mechanicznych Dro- 
gi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej i Bydgoskiej, 

— Donoszą nam z Petersburga, iż Cyrk Renza, 
dobrze znany w Warszawie, z powodzeniem daje dwa 
razy dziennie przedstawienia; lecz ostatnie widowi- 
sko zapowiedział już z przyszłą Sobotą. 


— (zerkawska fabryka cukru i rafinerja P. Goro- 
deckiego, w Gub. Kijowskiej, stała się w tych dniach 
pastwą żywiołu ognia; skutkiem czego, jak donoszą 
nam z Kijowa, cukier zdrożał o 25 kop. na pudzie. 

— Od onegdaj uważamy bardzo praktyczną nowość 
na mieście. Jest nią pomieszczenie na wielu domach 
tablicy z numerem i nazwiskiem właściciela domu 
nizko nad bramą, obok dzwonka. Tym sposobem dla 
każdego wzroku są one dostępniejsze, a nawet ła- 
two w wieczornej porze mogą być przeczytane. 

— Z nastaniem Postu, chłopcy rozpoczęli obnosić 
po mieście tak zwane „obwarzanki piwne*. 

.— Od niejakiego czasu „Kurjer Świąteczny do- 
chodzi prenumeratorów bardzo rano, tak, iż mogą, 
wstawszy, zaraz się rozweselić. 

— Ktoby posiadał partycję fortepjanową opery 
Belliniego: „Beatrice di Tenda“, i chciał ją zbyć ko- 
rzystnie, zechce się zgłosić jak naśpieszniej do Dyre- 
ktora Śpiewaków Włoskich P. Merellego, mieszkają- 
cego przy ulicy Wierzbowej, w domu Pana Maleza, 
gdzie skład bieliżny P. Reichla, na pierwszem piętrze. 

2955). 

SĄ Chłopczyk, lat 3 i pół RE znajduje się u 
biednej wdowy pod Nrem 2147 przy ulicy Kłopot. 
Ktoby z dobroczynnych Osób chciał go wziąć za 
własnego syna, zgłosić się raczy pod powyższy nu- 
mer, do Anastazji Mielnzcktej. 

— Jeden z urzędników tutejszych, przed kilkoma 
dniami zmarły, dotknięty od dawna zupełną głuchotą, 
spowodowaną, katarem płuc i żołądka, położył w te- 
stamencie warunek, a raczej objawił życzenie, iżby 
po śmierci, na ciele jego odbyć sekcję lekarską, dla 
tego, jak się w testamencie wyraził, ażeby przez do- 
świadczenie na nim odniesionc, dobro ludzkości sko- 
rzystać mogło. 

— W Lozannie, w tych dniach zgorzały, tak jak u 
nas, warsztaty i składy wagonów drogi żelaznej miej- 
scowej. Szkody wynoszą kilka kroć stotysięcy fr. 

— Dnia 6go b. m: ir., przy Pruskim pociągu po- 
spiesznym, na linji kolei z Alexandrowa do Otłoczy- 
na, stopień przy brankardzie ułamał się, przez co 
pakmajster Lengnick, przy wysiadaniu w Otłoczynie 
złamał nogę. 

— Dnia 8 b. m., Małgorzata Jastrzębska, żona wy- 
robnika, lat 51 mająca, pod Nr 1468a zamieszkała, 
nagle zmarła. — W tymże dniu, Antonina Wróblew- 
ska, wyrobnica, lat 30 licząca, przyszedłszy do domu 
Nro 551, przy ulicy Długiej, przez własną nieostro- 
żność, spadła ze wschodów drugiego piętra, skutkiem 
czego, jako niebezpiecznie potłuczona, natychmiast 
odesłaną została na kurację do Szpitala DZIECIĄTKA 
JEZUS. — Tegoż dnia, Chaim Sztrajt, powożący do- 
rożką Nr 121, jadąc wieczorem około stacji głównej 
kolei żelaznej Warsz:-Wied: i nie mając zapalonych 
latarek, najechał na vice-rewirowego Artemia Zubko- 
wa, który upadł na ziemię, a koła przeszły mu przez 
krzyż; chociaż Żubkowi nie zagraża żadne niebezpie- 
czeństwo, jednakże zaraz na kurację do Szpitala Śgo 
ROCHA, a dorożkarz do aresztu policyjnego, odesłani 
zostali. — W tymże dniu, między godziną 8 a 9 wie- 
czorem, z mieszkania kupca Szmula Neufelda, w do- 
mu pod Nr 1098b, przy ulicy Twardej, skradziono ró- 
żne srebrne przedmioty, wartości około rs. 1,000. 


Dwóch podejrzanych o tę kradzież ludzi, zostało już 
przez policję przyareszto wanych i najściślejsze śledz- 
two zarządzono. (G. P.) 


— Stowarzyszenie Przemysłowców Polskich w Ber- 
linie, obchodziło 2go b. m. uroczystość, na cześć 
otwarcia swego. 

— Główny skład w Bydgoszczy, dla przedmiotów 
na Wystawę do Paryża iść mających, z samego mia- 
sta, zawierał tylko kilka przedmiotów mniej zna- 
cznych. Najwięcej dostarczył Gdańsk. Z Królewca 
było między innemi kilka obrazów olejnych Profes- 
fora Piotrowskiego i Litewska socha. Z Torunia przy- 
słano od firmy Dammann i Kordes rozmaite trunki 
palone. 


. r a . 
Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLIJA. Londyn, 6-g0 Marca. — Dotychczas brak 
dokładnych wiadomości o powstaniu w Irlandyi. Oko- 
liczność, iż większe miasta są spokojne, daje tylko 
względne zaspokojenie, gdyż miasta te osadzone są 
przez znaczną liczbę wojsk, a przytem Fenjanie chy- 
biliby przeciw najzwyklejszej taktyce powstańczej, 
gdyby na te punkta chcieli skierować pierwsze swe 
ataki, i chwytać, jak mówią: byka za rogi. — Rząd 
Angielski z powodów łatwych do wytłómaczenia, sta- 
ra się uspokoić opinją publiczną, ale faktem jest, iż 
obszerne powstanie było uknute, i że potrzebuje -ono 


tylko powodzenia, aby się stało ogólnem. O ile do- ` 


tychczas wiadomo, to powstańcy atakowali Drogheda, 
Kilmainham i Castlemartyr, ale wszędzie, jak zape- 
wnił Lord Naas w Izbie Niższej, odparci zostali i po- 
stradali mnóstwo jeńców. (Podług „Ind. Belge* do 
4,000). Oprócz tego, władzom powiodło się ująć nie- 
jakiego Masseya czy Mafreya, domniemanego w przy- 
szłości Prezydenta Rzeczypospolitej Irlandzkiej, wyż- 
szego przywódcę Fenjanów, naziskiem Jackson, oraz 
zabrać znaczną ilość broni i amunicyi. Jakkolwiek 
wiadomości te brzmią niefortunnie dla powstania, 
wszakże zwrócić należy uwagę na to, że z Południowo- 
Zachodniej Irlandyi, gdzie prawdopodobnie jest głó- 
wne ognisko powstania, nie ma jeszcze żadnych do- 
niesień. Być może, iż atak na wyżwspomnione pun- 
kta, miał służyć jedynie do zasłonięcia organizacji 
powstania na Poładnio Zachodzie i ułatwienia wylą- 
dowania ewentualnym posiłkom z Ameryki. Wpraw- 
dzie o posiłkach tych dotychczas nic słychać nie było, 
ale obecność w Irlandji Mafreya, byłego Jenerała 
Amerykańskiego, pozwala się tego domyślać. — Rze- 
czywiście Rząd Angielski mógłby być w kłopocie, 
gdyby do ogólnego powstania w Irlandji, liczącej 6 
miljonów ludności, przybyła znaczna pomoc z Ame- 
ryki. — Dnia onegdajszego miało miejsce przyjęcie 
dworskie w pałacu St. James. Przyjmował Xiążę 
Walji w imieniu Królowej. — Na onegdajszem posie- 
dzeniu Parlamentu, przy objawieniach, dotyczących 
usuwających się z Gabinetu Ministrów, ciekawe było 
oświadczenie byłego Ministra wojny, Jenerała Peel, 
który zapewnił, iż przy organizacji Gabinetu nie my- 
slano wcale o urzeczywistnieniu reformy, gdyż ina- 
czej nigdyby nie był się zgodził na nałeżenie do skła- 
` du Ministerstwa. (Nordd. All. Ztg). 
Londyn, 7° Marca. — Rząd dziś zawiadomił obie 
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Izby Parlamentu o wypadkach w Irlandji; Miasta Du: 
blin, Limerick, Cork i Waterford są spokojne. (I. B.) 
AUSTRJA. Wiedeń, 7go Marca. — „Pester Lloyd* 
utrzymuje, że Cesarz w Sobotę przybędzie do Pesztu. 
Cesarzowa, jako nieco cierpiąca, nie będzie tym ra- 
zem towarzyszyć swemu małżonkowi. — W wyższych 
sferach Wiedeńskich krąży pogłoską, że przebywa- 
jący w Gratz Arcyxiążę Ernest, ma zaślubić byłą 
śpiewaczkę z teatru tamecznego, P, Hoffman, i że 
takowa wkrótce otrzyma tytuł hrabiny Botzen. Po- 
dobno Xiążę poczynił już kroki do uzyskania pozwo- 
lenia na to morganatyczne małżeństwo. -— Rada mini- 
sterjalna postanowiła, mimo przeciwnych uchwał 
Sejmów, przyjąć za podstawę już przy tegorocznem 
uzupełnieniu armji, zasadę ogólnej służby wojsko- 
wej. Traktat telegraficzny z Włochami został już 
ratyfikowany. = W przychylnem dla.Austrji usposo- 
bieniu opinji publicznej w Węgrzech nastąpił prze- 
wrot, skutkiem ogłoszenia dwóch odezw Komendan- 
tury Jeneralnej w Węgrzech, do konsystujących tam- 
że wojsk. W odezwach tych polecane jest komen- 
dantom wojsk, aby Węgierskie Ministerstwo wojny, 
uważali jedynie za władzę cywilną, i nie przyjmowali 
od niego rozkazów, ani też wchodzili z niem w bez- 
peśrednie stosunki. Dokumenta przypadkiem dosta- 
ły się do dziennika „Politik*, i dla tego ma być za- 
rządzone śledztwo. (Schl: Ztg). 
BELGJA. Bruxella, 2go Marca.:—Izba Reprezen- 
tantów zatwierdziła na dzisiejszem posiedzeniu do- 
datek do listy cywilnej He. Flandrji. Przy rozpra- 
wach nad projektem do prawa, w przedmiocie organi- 
zacji sądownictwa, wniosek za zniesieniem trybuna- 
łów handlowych, został po żywych rozprawach od- 
rzucony, i takiż los spotkał wniosek co do miano- 
wania Prezesami tych sądów sędziów z Trybunałów 
Cywilnych.—Na fabrykach broni w Liege, porobione 
zostały na rachunek rozmaitych Rządów, znaczne 
obstalunki wydoskonalonej broni palnej; sam Rząd 
Francuzki zamówił 36,000 karabinów, podług syste - 
mu Chassepot. (Nordd. Al. Ztg). 
FRANCJA. Paryż, 8-go Marca.— Na wczorajszem 
posiedzeniu Ciała Prawodawczego, Rząd przedstawił 
projekt dotyczący reorganizacji armji. W projekcie 
tym czas trwania służby czynnej, oznaczony jest na 
lat pięć, służby w rezerwie, na lat 4. Wszyscy nie- 
należący do armji czynnej, służą w rezerwie lat 4, a 
5 lat w ruchomej gwardji narodowej. Zastępstwo jest 
dozwolone podług prawa z 1832 r. Należący do re- 
wizji, a niedopuszczeni do wykupu, mogą Się mie- 
niać z Gwardją Narodową ruchomą. Należący do ar- 
mji czynnej, a nie dopuszczeni do wykupu, mogą brać 
na zastępców żołnierzy z rezerwy. Gwardja narodowa 
ruchoma, obejmuje wszystkich” wykupionych i tych, 
którzy nie należąc do armji czynnej, odbyli cztero- 
letnią służbę rezerwową. Dla wykupionych służba 
w Gwardji Narodowej ruchomej trwa także lat pięć. 
Zostający obecnie pod sztandarami, po upływie ter- 
minu służby, przechodzą do Gwardji Narodowej i na- 
leżą do niej przez lat dwa. — Tegoż dnia P. Thiers 
przedstawił rządowi swą inter pellacjęco do polityki za- 
granicznej. — W ostatnim numerze dziennika „Liber- 
té“, oświadcza Emil Girardin, iż wyrok, przez który 
zaliczony został do nieprzyjaciół władzy ‘Cesarskiej, 


— 9 
stawia go w nowem położeniu, w obec którego nie- 
podobna mu utrzymać dalej dwudziestoletnie związki 
przyjaźni. (Ind. Bel.) 
PRUSSY. Berlin, 8 Marca. — Z Paryża piszą do 
„Kr. Ztg“, że układy w kwestji Wschodniej dotych- 
czas nie doprowadziły do żadnego stanowczego re- 
' zultatu, i że takowy jest nader odległy. Porta sta- 
nowczo opiera się kombinacji projektowanej przez 
Mocarstwa opiekuńcze, a uzasadniającej się na bez- 
. względnej autonomji Kandji. Podobno Anglja zachęca 
Portę w jej oporze. — Król Belgów ma zjechać do 
Berlina na ślub Hr. Flandrji z Xiężniczką Hohenzol- 
lern.—Z Berlina donoszą pod datą 6go b. m. o zgo- 
nie słynnego malarza Piotra wdowa — „Staats- 
Anzeiger“ ogłasza amnestję dla woJs pd: w krajach 
do Prus wcielonych. "Pr. Ztg), 


Ostatnie Wiadomości. 


Na posiedzenia Angielskiej Izby Wyższej, dnia 8go 
b. m., Pią żę Argyll wystąpił Z aa rządu, za to, 
iż okręty wojenne Angielskie odmówiły przyjęcia wy- 
chodźcom Kandjockim. Hr. Derby w obronie dowo- 
dził konieczności ścisłej neutralności i chwalił goto- 
wość Porty co do zadość uczynienia zażaleniom Kan- 
djotów. Sekretarz Stanu do spraw wewnętrzny ch, Sir 
H. Walpole, zawiadomił Izbę, iż doniesienia z Irlandji 
gą, mało-ważne, że Dublin jest spokojny, i że Fenijeni 
zrabowóli broń od dzierżawców Hrabstw Clare i Li- 
merick. — Nieco inaczej brzmią telegrammy z Lon- 
dynu do dzienników Paryzkich nadeszłe. Podług nich, 
pod Tallaght, (w Hrabstwie Dublinu), zgromadzonych 
jest 56,000 <Fenijenów, którzy zamierzają ruszyć 
ku północy. Słychać także, iż kilka tysięcy Fenijenów 
otoczyło Cork, przecinając kommunikację na kolei że- 
laznej, i że zaszło kilka drobniejszych potyczek z od- 
działami policji, które powstańcy ujęli do niewoli. 

Ministerstwo Angielskie zostało uzupełnionem. Pa- 
kington jest Ministrem wojny, MSZĘ marynarki, 
Northcote Indji, Xiążę Buckingham ER Xiążę Mal- 
borough Prezesem Rady Tajnej, Xiążę Richmond Pre- 

biura handlowego. zg 
+ AWBdbdyśije any z Ameryki wiadomość, że 
Fenjeni myślą o napadzie na Kanadę, i że zgroma- 
dzenie Prawodawcze Stanu Maine, zamierza zaprote- 
stować przeciw utworzenia Królestwa Kanadyjskiego, 
które zaczyna budzić obawy w sąsiadach Południo- 
g Ees Marsylję nadchodzi z Konstantynopola do- 
niesienie, że Porta okazuje się skłonną do zadość- 
uczynienia żądaniom krajów hołdowniczych, a mia- 
nowicie: Serbji i Egiptu. Egipski Minister spraw za- 
granicznych Nubar-Pasza wyjechał z szczególną 
missją od Vice-Króla do Konstantynopola.— W Tes- 
salji powstanie nabiera coraz więcej ważności. Podo- 
bno powstańcy tameczni, otoczeni w jednem miejscu, 
stawili bohaterski opór, w drugim zaś, w pobliżu je- 
ziora Orta, zadali dotkliwą porażkę Turkom. — Nie. 
które dzienniki donoszą, że Porta ustępując przed 
naleganiami Mocarstw Europejskich, pragnie uregu- 
lować stosunek swych poddanych Chrześcijan. 

Depesza z Konstantynopola, z 9g0 donosi, żę Por- 
ta zdecydowała się na lojalne i praktyczne wykoną- 
ne Hat-Humayum u, a dalsze ustępstwa dla Rajasów 
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uważa za zbyteczne. — Na wszystkie żądania Serbji 
przyzwolono. Delegowani z Kandji przybyli. 


Wiadomości Telegraficzne. 


Monachjum, 10g0 Marca. — Małżonka Xięcia Karola 
Teodora, córka Króla Saskiego, zmarła zeszłej nocy. 
Madryt, 9go Marca. — Stan oblężenia w całej Hi- 
szpanji został zniesiony. ma 0. AE 
Konstantynopol, 10go Marca. — Egipski Minister 
Spraw Zagranicznych, Nubar-Pasza, przybył tu 
z missją nadzwyczajną. ` 
Bukarest, 10g0 Marca. — Utworzona przez stron- 
nictwo radykalne lista Ministrów, nie została przyję” 
ta. Ministerstwo jeszcze nie zostało uorganizowane: 


— Rozmaitości. W roku 1828 pokazywano w cel- 
niejszych miastach Indyjskich Orangutana, z wyspy 
Borneo, który sprzedany kupcowi Francuzkiemu, 
wziął u niego pierwsze początki eleganckiego wycho- 
wania. Lubił namiętnie piękny ubiór, tańczył walca 
i kadryla z zadziwiającą lekkością. Pił i palił tytoń, 
jeździł konno doskonale, strzelał lepiej jak wielu 
strzelców, lubił się przeglądać w zwierciadle, i całe 
godziny trawił na pomadowaniu i czesaniu fawory- 
tów i wąsów. Chustkę do nosa miał zawsze uperfu- 
mowaną, śmiejąc się, pokazywał z przesadą dwa rzę- 
dy białych zębów, po obiedzie używał zawsze złote- 
go piórka do wykłuwania, Gdyby tak jeszcze trochę 
mówił po Francuzku, na nos włożył binokle, skoń- 
czony młodzieniec!... 


— (zem się różnią serca od oczów? Niczem! bo 
tak jedne jak i drugie się podbijają. i 


|| WAŻNE DONIESIENIE. | 


Fabryka Drożdży prasowanych, 


mowo-otworzona przy rogu ulic: Solecei Je- 
rozolimskiej, Nr 2911/12. 


KODYIKA MUBZRY, - 


wyrabia codziennie Drożdże p 

szym gatunku na sposób Wiedeński, oraz drożdże płynne i 
Drożdże dla Piwowarów i gorzelni, wyrabiających wódkę 
z kartofli, zboża i melassy, które sprzedawać będzie po ce- 
nach stałych fabrycznych, bardzo umiarkowanych. PP. Cu- 
kiernicy i Piekarze znają to dobrze, jak wiele zależy na 
świeżości drożdży, szczególniej w porze letniej; temu zada- 
niu fabryka niezawodnie zadosyć uczyni i wyroby swoje na 
każde żądanie i w każdym ezasie dostarczać będzie za- 
wsze w jednakowo wyborowym gatunku. To też nie wątpi 
właściciel tej fabryki, że jego usiłowania i nakłady znajdą 
poparcie w Publiczności, bo od tego zależy utrzymanie i ro- 
zwój tego pożytecznego przedsiębierstwa, którego brak bar- 
dzo aż dotąd czuć się dawał. —Obstalunki przyjmuje fabry- 
ka franco, a zamówienia na miasto, mogą być uskutecznia- 
nei za pośrednietwem P. Klopfert, przy ulicy Marszałkow- 
skiej, pod Nr 1559.— Ludwik Liebert. (2630) 


Są do: sprzedania 


SEE Meble Palisandrowe, 
' używane, ale trwałe, na obstalunek robione, 


eały garnitur (Kanapa, Stół przed Kanapę, 2 Fotele, 12 

Kaia za. rs. 120, oraz Powóz zdatny do podróży, zą 

rs. 105. — Potrzebne bwa Pokoje z Przedpokojem, cho- 

ciążby wspólnym. Adres w Cukierni 4 |", Miedowa. 
2709 
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Onegdaj, idąc z Kościoła Opieki Śgo 
Józefa, na ulicę Daniłowiczowską, zgu-* 
bioną została RRORONIAA do pacie- 
rza, z dwoma drewnianemi Krzyżykami i > 
figurką, wyobrażającą Śgo Antoniego. łaskawy znalazca 
przez wzgląd, że Koronka ta należała do osoby w pode- 
szłym wieku, która do niej wielką przywięzuje pamiątkę, 
raczy oddać do WW. Markowskich, pod Nr 617, przy uli- 
cy Daniłowiczowskiej. (2957) 


W Sobotę, o godzinie 10%, z rana, w prze- 
chodzie ulicami: Marszałkowską, Ogrodem Sa D 
skim, Żabią, Senaterską, Wierzbową na Nie- 
całą, zgubionym został DRZEWORYT. Uprasza się 


znalazeę o zwrot takowego pod Nr 614k, przy ulicy Nieca - 
łej, do Pana Moniuszki. (2979) 


Ktoby potrzebował RZĄDCW DOMU, 
EGP". kaucją, zgłosić się zechce do Cukierni Pana 
Grohnert, dom Grodzickiego. 

Na rozpoczynający się Post, Cukiernia P. Jana * 
Kadecza, przy ul: Senatorskiej, polecasię wszel- ) 


W > W 


ą kiego rodzaju doborowem wypiekiem Ciast, oraz 


KULEBJAKA 5 
< 
av 


mięsna i póstna, „na porcje; jako też 


PIEROZKAMI 


rozmaitemi, codzień świeżemi. (2,961) 
PT DE TE RE OE ZE RE RB RA O RE Dg Dg gh 


SKEA 


w punkcie najwięcej handlowym, przy pryncypalnej ulicy, 
jest do odstąpienia od Sgo Jana. Bliższa wiadomość w Cu- 
kierni Vincentego, przy ulicy Senatorskiej. (2678) 


dO AL: 
RESTAURACJA 


JÓZEFA BEDNARSKIEGO, 
przy rogu ulio Miodowej i Długiej, Nr 489, 
w domu Wgo Górskiego. 
Z powodu nadeszłego Postu, w Restauracji wy- 
żej wspomnionej, dostać można codziennie RYB, 
q między któremi STOKFISZ po Kapucyńsku, przy- 
tem Obiady na porcje po Kop. 10, oraz Śniada- 
nia i Kolacje. Podejmuję się także wszelkich za- 
mówień tak u siebie, jako też i po domach, pole- 
cając się zarazem, iż jakobędąc kucharzem w do- 
mach znaczniejszych, jestem w możności odpowie- 
dzieć wszelkim żądaniom Szan. Gości. (2789). £ 


Jest do nabycia w Ciechocinku 


Dom murowany, parterowy, 


pod Tekturą, Stajnia drewniana pod dranicami i 
Ogród warzywny dość obszerny. Dom urządzony na Restau- 
rację, może być i ną. Ñumera przerobiony. Biiższą wiado- 
mość powziąć mi ua od Karola Feldt w Ciechocinku, lub 
w Lubaniu, u Właściciela tego domu. (2855) 


zB. KARETA 


DWU-©SOBO WA, 
prawie nowa, z jednejz, pierwszych fabryk tutejszych, jest do 
sprzedania, i POWOÓZ cztero-osobowy, „ ładnego 
fasonu, lekko i mocno zbudowany. — Wiadomość bliższa 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. * (2836) 


POMARAŃCZE (Mandarines de Malte); 
GRUSZKI (Poires Duchesses); 


KONFITURY z różnych owoców; 

RALAFJORY Algierskie; 

JARZYNY prasowane, suche i w puszkach. 

TOMATES, eśsencja pomidorowa na zupy i 50- 
sy, oraz najlepsza ®@LEW A Nicejska, nadeszły do han- 
du Amt: Stępkowskiego. '(2682) 


Lalala aja l GaLALSNNRNN ATA 


Dystrybucja w dobrem miejscu, 


jest do odstąpienia z powodu wyjazdu. Wiadomość 
przy ulicy Blelańskiej, pod Nr 467a, w Dystrybucji P, 


Hartmana. (2781) 


Bryndza Węgierska, 
zupełnie świeża i Kawior prasowany w puszkąch, nade- 
szły do Składu Win i delikatesów A. Bocquet, w gmąchu 
Teatru. —Tenże skład otrzyma w przyszłym tygodniu wiel- 
ką partję Dźwińskiego świeżego Łososia, który sprzeda- 
wać będzie na funty, pndy i sztuki, (2884) 


OSTRYGI OSTENDZHKIE wy- 0 
borowe, codziennie świeże w Handlu Win A 
i Delikatesów Sowińskiego i Szulca, da- 
wniej E. Koelichen, przy rogu ulic Dły- 
zd. (Nr 19,239.) 


86-96-8810 gogiż 


TEATR WIELKI. 
Dziś: Marta, przez artystów Włoskich. Abonament 
A, Nr 15.— Jutro: Żydówka. $ 
TEATR ROZMALTOSCI. 
Dziś: Dożywocie.— Kapelusz Zegarmistrza. 


MUZEUM ANATOMICZNE 
A. KALLENBERG A, 
w b. Hotelu Wileńskim, na Tłomackiem, je- 
| szcze tylko na krótki czas do obejrzenia. — 
Codziennie będą miały miejsce cztery wy- 
kłady anatomiczne ciała ludzkiego; 1szy wy- 
s kład o godz: litej z rana, zgi o godz: 1ej, 
3ci o godz. 3ej, 4ty o godz: 5 po południu. — Wejście 
od osoby tylko kop. 15. (519). 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 11 Marca 1867 r. x 


mą Henery i rio. pot Żądano | Płacono 
imperjaty rossyjskie rs. 6 k. 20. NN 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 50. „Ruble i Kopiejki sr: 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| — 
Listy zast: 3 okresu, I. 8., za rg. 100,] 79; 67) 794 17 


Prici i Przeja 
Sida: 


Akcje Drogi żel: War:-Wied: ža sZt:, = 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 57 


Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100,] 71 | 17 | 70 | 85 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . . 57 | 75 1 57 | 38 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,]109 | 50 | — 

» » » z r. 1866,]106 | 50 4106 
Bilety Banku Cesarstwa . . SPEEA] = 


Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazu:,|] — = 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:- Teres: j. 86 | 50 | 86 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . « - =- 


Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100, rg. —k. 873: 


Od Listów likwidacyjnych k. 2%. 

Ceny Targowe Warszawskie — Dnia 8go Marca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop: 5 do Te. 7 k. Naj 
żyta Od rs.4 kop. 72 do rś.5k.2: OWSĄ Od ra.8 Kop. — do r 
3-kop. 30; gryki od rs. 4 kop. — do r8. 4 k, 29; kartofli od ra: 
2 k. 37 do rs. 2 k. 40. 7 

Okowity, płacono dnia 8go Marca, za wiadro od rs: 
3 k: 88, do rs 3 k.91; za garniec Od rs.l k. 25 do rs: 1 
kop. 27/2- 
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